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W iadomości zagraniczne.
P o l s k a .

Z W a r s z a w y ,  dnia 3. Marca.
Ukazem N. Pana z d. 8/20. Listop. r. z, Rad­

ca Stanu Łukasz Biernacki, zasiadający w  Kom* 
missyi Rzą. S. W . i D. i Prezydujący w  K om i­
tecie Zbioru p raw  i p rzep isów  administracyj­
nych  w  K rólestw ie Polskiem, m ianowany zo­
stał stałym członkiem tejże Kommissyi Rządo­
w e j ,  z głosem stanow czym  na jćj posiedze­
niach i z p raw am i,  D yrektorom  W ydzia łów  
służucemi, oraz Rzeczywistym Radcą Stanu, 
w  nagrodę w z o ro w o  gorliwćj i użytecznej słu­
żby i niezm ordowanej pracy, przy w y p e łn ia ­
niu wielu szczególnie ważnych poleceń.

Zakład leczenia zimną w odą  na w z ó r  istnie­
jącego w  G refenbergu , u rządzony, o tw o rz o ­
nym  zostanie 1. Maja r. b. w e  wsi Wierzbnie, 
między M okotow em  a Królikarnią , w  odle­
głości w iors t  2 od W arszaw y .

R o s s  y  a.
Z P e t e r s b u r g a ,  dnia 21. Lutego.

Przez Ukaz Ces. z d 21. Grudnia z. r. do Kapi • 
tuły, O rd e ró w ,  na przedstawienie Rady o rd e ­
ru  Św. Anny, N. Pan raczył m ianow ać k a w a ­
lerami tegoż orderu  2 klassy Marszalków szla­
ch ty  p o w ia tó w : W itebskiego Majora Mikoła­
ja Ł uko  i Szawelskiego Eligiusza K ow nack ie ­

go za wysługę lat p raw em  przepisanych w u- 
rzędach od w yb o ru  szlachty zależących.

Dnia 17. (’ rudnia 1 8 4 1 . ,  o godz. 8. minucie 
58 pc p o ł u d n i u ,  na W sch o d n im  brzegu Morza 
Czarnego dało się czuć trzęsienie ziemi w  
tw ierdzy  Anapie, w  stanicach Nikołajewskićj, 
W it iaz jew e i ,  w  w a ro w n i  Dźmet i forcie Ra- 
jewskim. T em u  zjawisku które t rw a ło  około 
trzech sekund , tow arzyszył huk podziemny. 
(Niemiało ono ważnych sku tków ; w  Anapie, 
w  starych domach w ęg ły  się porozchodziły 
i kilka kom inów  obaliło się.

Gazeta tutejsza R u s k i  ( n w a l i d  ogłosiła 
statystyczną wiadom ość o żołnierzach, którzy 
od r. 1832. do 1842. otrzymali uwolnienia  bez 
zakreślonego terminu. Podług tych podań o- 
trzymało takie uwołnienie 249,235 żołnierzy. 
Z nich 56,826 zajmuią się upraw ą własnćj rołi, 
61,782 pomagają k rew n y m  w  wiejskich ro b o ­
tach , 5,568 zajmuią się różnemi rękodziełami, 
T275 zajmują się handlem , 8,159 są na służbie 
u władz rządow ych  i u osób p ry w atn y ch ,  a 
14,421 jeszcze nie obmyśliło sobie opatrzenia. 
Najwięcej zajmujących się upraw ą własnćj roli 
ma gubernija woroneżska (8,046), po niej 
T w erska  (4,326), Połtaw ska  (3,206), C harkow ­
ska (3,047), Niżegorodska (2,881), W ołyńska  
(2j302) i t. d. ■— Z całej liczby 249,000, w  cią­
gu 9 lat, p rzes tępców  było tylko 116 t. j. jeden
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na 1,286. Liczby te dow odzą , jak dalece nie- 
słusznemi były obaw y, źe uwalniani żołnierze 
W miejscach swojego zamieszkania będą zakló 
cali spokojność. P rzy tern R u s k i  Ł n w a l i d  
w ym ienia  ofiary szlachty Niźegorodskiei i oby­
watelki P. N ow osilcow  uczynione w  celu o- 
patrzenia losu dymissionowanych żołnierzy, 
i w  końcu doda,e: «Któź mógł wątpić, ze żo ł­
nierz Rossyjski, który wiernie  służył Cesarzo­
w i,  nie będzie rów nież pożytecznym członkiem 
i w róc iw szy  do pierwszego swojego stanu, 
nie znajdzie środków  zabezpieczenia swoje 
go bytu uczciwą pracą i czynnością- Możnali 
też było wątpić  i o gotowości w szech  stanów, 
jaką miały okazać w  oclioczein przyięciu i o pa ­
trzeniu  u siebie zasłużonych wojowników! 
Aniśmy mogli, ani się nam godziło pow ątpie­
wać. Doświadczenie o tern przekonywa.*

F r a 11 c y a.
N a  p o s i e d z e n i u  I z b y  D e p u t o w a ­

n y c h  dn. 26. Lutego, oświaciczył Han M a u -  
g u i n ,  że na przyszły poniedziałek gabinet 
w zg lędem  traktatu przetrząsania interpelłować 
postanowił. M inistrowie zgodzili się na to.

— — L P a r y ż a ,  dn.a 26. Lutego. —■ D zi­
siaj przed samćm odeiściem poczty odbyła się 
rada gab ine tow a, na której się podobno nara­
dzano , czy i jak na oczekiwane iriterpellacye 
Pana Mauguin odpowiadać należy. l 'odobną 
do p ra w d y ,  źe I 'an Guizot ogólną i d w u z n a ­
czna da odpow iedź ,  do czego go tćż toczące 
się jeszcze ze strony Francy i układy u p o w a ­
żniają. Przewidzieć łatwo, źe Minister sp raw  
zagranicznych w  obliczu Izby to sobie za za­
sługę poczy t a , iż na w o lę  objawioną przez 
nią przy sposobności popraw ki Lefebvra na­
tychmiast w zgląd rniał i z ratyfikacyą się 
w strzym ał. P ow ie ,  źe się układa, i że naj­
lepszą ma nadzieję. — Tymczasem zbija dzi­
siejszy M o n i t e u r  p a r t s  i e n  z pewnością 
pogłoskę o mniemanej protestacyi, którą Ge­
nera ł Cass, Poseł amerykański w  Paryżu, prze­
c iw  traktatowi przetrząsania ułożyć i nie tylko 
rząd o w i francuzkiemu, lecz tćź R eprezen tan­
tom  Rossyi, A ustry i ,  Pruss i Anglii wręczyć 
miał.

G a z e t t e  d u  B a s  L a n g u e d o c  ogłasza 
pe tyeyę , Izbie D epu tow anych  przez Pana 
Roisset de Sauclióres p o d an ą , który jako dy­
rek to r  niepolitycznej gazety R ć v ć l a t e u r ,  
w  Montpellier na jednomiesięczne uwięzienie 
i 200 fr. kary pieniężnej skazany został, po ­
n iew aż  kaucyi w  przepisanym czasie nie z ło ­
żył. Autor ten powiada w  swojej petycyi, że 
go żandarmi w  Nismes aresz tow ali ,  że m u nie 
p o z w o lo n o  w łasnym  kosztem nająć sobie p o ­
jazd u  do Montpellier, że go przez tćzy nocę ra» 
zem z złodziejami na nocleg zamykano i że gó

pieszo i w  kajdany okutego z 7 zbrodniarzami 
transportow ano , którym w szelako, aby ich 
od niego odróżnić, ka|dany zdjęto.

Przy ro zp raw ach  o w zajem nćm  p raw ie  
przeszukiwania uczyniono także projekt, z a ­
sługujący istotnie na uwagę gabinetów. Za­
p ropo n o w an o  bow iem , żeby przetrząsanie nie 
okrętom  w ojennym  pojedynczych m ocars tw  
pow ie rzano ,  lecz w  tym celu europeiską p o ­
l i c y j n ą  marynarkę ustanowiono, mającą peł­
nić służbę swą w  imieniu i zlereniu w szyst­
kich do zniesienia handlu niewolnikami w p ły ­
wających m ocarstw . Przez ustanowienie ta­
kiego środka zaradczego nikną wszelkie t ru ­
dności, w zniecone przeciw  temu traktatowi 
z p o w o d u  uczucia narodow ego albo o baw y  
przed zbyt wzmagającym się w p ły w e m  Anglii. 
Prócz tego zasada polityki europejskićj, zasada 
stałości interesu europejskiego przez ustano­
wienie  marynarki zw iązkow ej dla popierania 
tak zaszczy toego zam iaru , jak najświetniej zo­
stałaby urzeczywistnioną. Jakkolwiek w yko­
nanie tego wniosku z wielkiemi może połą­
czone trudnościami, pomysł ten jednak sam 
przez się pochwalny i źyrzyćby w ypadało , 
żeby wskazany przezeń kierunek um ysłow y 
coraz bardziej się stał kierunkiem czasów  
naszych.

Jakkolwiek gazety legitymistyczne wszelkie­
go w  spisku z Krystynistami udziału się w y ­
pierają , codziennie jednak oznaki na ja w  w y ­
stępują, dow odzące , źe oba te s tronnic tw a 
wspólnie rew olucyę w  Hiszpanii wzniecić 
chcą. Zdaje się w p ra w d z ie ,  źe Don Carloa 
osobiście nie upow ażnił  dotychczas zw o len ­
n ików  sw oich do takow ego przedsięwzięcia, 
ale n iezaw odną , źe wszyscy szefowie jego 
stronnictwa mniej więcćj w  sprzysiężeniu 
o w ćm  uczestniczą. Sprzeczne są podania o 
roli C ab re ry ;  tyle tylko w iadom o, źe o d w o ­
łując się do braku autoryzacyi ze s trony D on 
Carlosa, w ezw an ia  żadnego nie przyjął. G e­
nerał Villareal tym jest m ężem , który do ty ch ­
czas dyplomatycznemu przedsięwzięciu \y imie­
niu Karolistów przew odniczy ;  on ma być her­
sztem zamierzonej inwazyi. Ściśle p ra w o ­
w ie rn e  dzienniki w ynurza ją  Wstręt sw ój ku 
takow em u z Krystynistami w spóln ic tw u; oso­
b liw ie piorunuje przeciw  temu Kapucyn jeden 
W pismach ulotnych i gazetach, gdyż mu w s tę ­
pu na am bonę w zbroniono . Posuw a się tak 
daleko, źe wszystkich G enerałów  karolistow- 
skich, co układy z Krystynistami zawiązali, 
w p ro s t  za zdrajców kraju i p raw nego  m o n a r­
chy okrzyknie.

Z d n i a  2 8 .  L u t e g o -  
G a l i g n  a n i  M e s s e n g e r  obejmuje nastę­

pujący artykuł: „D ow iadujem y się, źe to  by ł



angielski parostatek »Polyphemu$«, który osta­
tnie  wiadom ości z Indyi przez Maltę do Mar- 
aylii p rzyw iózł. Nie nadeszły one regularny 
pocztą , oczekiwaną dopiero  ku końcowi ty ­
godnia, lecz na okręcie, wysianym  przez rząd 
W schodn io  indyjski w p ro s t  z Kalkutty do 
Suez. „ Polyphemus« w  żegludze z Malty 66 
godzin przepędził. Depesze jego mają być 
tak w ażne  i naglące, ze m u nie pozw olono  
ani na chwilę  na Malcie się zatrzymać. N ie ­
pomyślne wiadomości z Aighanistanu, z w ia ­
stow ane przez ostatnie depesze, zostały też 
przez kilka lis tów  pryw atnych  potwierdzone. 
W N epalu  obawiają się co chw ila  w ybuchu  
powstania  a w  Aude bunt już wybuchnął. 
Anglicy zaczepieni w  obozie pod Sultan-Pore, 
porażki doznali. Pomyślne now iny  z Chin 
nieco tylko łagodzą te fatalne doniesienia 
z Indy i.«

H i s z p a n i a .
Z M a d r y t u ,  dnia 22. Lutego.

G o r r e o  N a c i o n a l  dzisiaj następujący 
osobliwszy umieścił a r tykuł:  „Tem i dniami 
obiegała zasmucająca pogłoska, źe skrytobójca 
do N. K ró lo w e j ,  gdy się w  Retiro p rzech a ­
dzała , strzelił. Niektóre osoby pogłosce tćj, 
nas zgrozą przejmującej w ia rę  daw ały ,  d o ­
w iedziaw szy się, że opiekun K rólow ći w  tćj 
chwili gdy właśnie był na posiedzeniu Kon- 
gressu, do pałacu w ezw an y  został. W szakże 
zdarzenie to, k tórem u i my nie możem y dać 
w ia ry ,  skądinąd za zmyślone ogłaszają, c h o ­
ciaż się zdaje , że K ró low a  słyszała, i i  kula 
Strzelca jakiegoś zew ną trz  m uru  blisko koło 
nićj przeleciała.

Stany Zjednoczone północnej Ameryki,
Z N o w e g o - Y o r k u ,  dnia 1. Lutego.

P o w t ó r n e  s z t u r m o w a n i e  k i l k u  b a n k ó w ,  p o ­
dejrzanych o zamierzone b ank ruc tw o , po- 
w s łe c h n e  w  kraju naszym sp o w o d o w a ło  
wzburzenie. P ierw szym  do tego pow odem  
b y ło ,  że kilka ban k ó w  not banku pen sy lw ań ­
skiego przyjąć nie chciało. I nasz barik w  
wielkim kłopocie; dług n a ro d o w y  wynosić 
ma 3 5 m ilionów  dolarów. Wszakże dyrekto­
ro w ie  tych zakładów na odbytem w alnćm  
zgromadzeniu przyrzekli sobie wzajem ną po- 
inoc i postanowili wypłatę  go tów ką  dnia Igo  
Sierpnia z n o w u  rozpocząć.

Rozmaite wiadomości.
Z P o z n a n i a .  — G a z e t a  A u s z b u r g ' s k a  

donosi z Poznania pod d. 12. Lutego: „Przed 
trzem a dniami deputacya złożona z Nadbur- 
mistrza N a  u m a n a ,  członka stanu rycerskie­
go JVV. S t a b l e y y s k i e g o  i z członka stanu

kupieckiego, do Berlina się udała, aby n o w o  
z a m i e r z o n ą  k o l ć j  ż e l a z n ą  z Frankfortu 
n. O  do W ro c ław ia  przez W. A ię .tw o  Po- 
znanskic sprow adzić ,  albo, gdyby to  nastąpić 
nie mogło, dostąpić przynajinnićj b u d o w y  o d ­
nogi z Poznania przez G łogow ą do SprołlAu 
gdzieby się ta odnoga z koleją Dolno-Szląską 
połączyć mogła. Oeputacyę tę podobno upo­
w ażniono do przyrzeczenia wielkićj liczby 
akcyj. Gdyby pierw szy  z tych p ro jek tó w  sic 
urzeczywiścił, w artość nieruchomości w  Xię- 
s tw ie PoznaiUkiem, która się w  ciągu ostatnich 
10 lat p raw ie  podw oiła ,  n iezaw odnieby je. 
szcze o 100 prC. się podniosła. W p ra w d z ie  
kolei zelazna z Frankfortu  n. O. do W rocław ia  
przez Poznań o 9 do 10 mil byłaby dłuższą, 
aniżeli w  zamierzonym kierunku przez dolny 
Szląsk, ale korzyść ztąd wynikająca sowicieby 
tę przewyżkę kosztów  w ynagrodziła ;  a lb o ­
w iem  1) g runt w  W . Xięstwie Poznańskićrn 
wszędzie ró w n y ,  suchy, w ięc  sprzyjający te ­
m u przedsięwzięciu; 2) w artość  ziemi o p o ­
ło w ę  nizsza jak w  dolnym Szląsku; 3) drzeWo 
także n ierów nie  tańsze; 4) przechodziłaby ta 
koić) w  W .X ię s tw ie  przez żyzne, w  zboże 
obfitujące okolice, oraz przez znakomite m ia­
sto Poznań, zaś większa część dolnego S*ją- 
ska piaszczysta i uboga w  płody natury , nie 
posiada oraz żadnego większego m iasta ;  n a ­
reszcie 5) z pew nością  na to rachow ać  można, 
ze przy wielkićj zamożności i zam iłowaniu 
mieszkańców Xięstwa w  każdem szczytnćm 
przedsięwzięciu pieniądze na bu d o w ę  tćj części 
kolei w kró tce  i z łatwością zebraćby można. 
Kolej żelazna z W ro c ła w ia  do Poznania, zkąd- 
by ją niezawodnie z czasem też do Bydgoszczy 
i zyznych dolin aż do Gdańska w y p ro w ad zo ­
n o ,  nabyłaby niemylnie wielkiego znaczenia, 
łącząc m orze  Adryatyckie  z Baltyckićm — 
z l ry e s tu  przez W ie d e ń ,  przez M orawię, 
Szląsk, W .  X ięstw o Poznańskie i Prussy Z a ­
chodnie;^ zatem kommunikacye wszelkie 
z Południa ku Północy mianowicie do Rossyi 
i Szwecyi, tą najkrótszą drogą by się odbywały.

A  B e r l i n a .  — Gazeta S z p e n e r a  umie­
ściła rozp raw ę  Dyrektora kryminalnego Hitzig
0 ostatnim edykcie cenzuralnym i skutkach 
onego. Następujące wyjątk i w a r te  są publi­
cznego w spom nienia: „W idzę tylko jednędro-  
gę, na którćj w zniosłym  zamiarom, przez Króla 
naszego w  pamiętnćm postanowieniu gabine­
tow ym  z d. 10. Grudnia r. z. objaw ionym  o d ­
powiedzieć i n ieprzerw any  feuilleton dla sp ra w  
krajowych w  gazetach prowincyalnych zało­
żyć można, a tą drogą jest — żeby w ładze  n a ­
sze same tą sp raw ą  się zajęły, żeby się r o ­
szczeniom i duchow i czasu więcćj nie Opierały
1 o to  się s tarały , ażeby gazety k ra jow e  całą
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p r a w d ę  p i e r w  o b w ieszcza ły ,  n im  zagran iczne 
z k raju  k ła m s tw a ,  m oże  ty lko z cząstką p r a ­
w d y ,  rozgłoszą. S ą d z ą ,  że w  tym  razie na 
odparc iu  tych k ła m s tw  przestać m ożna ; zda­
nie to  zaisle m ylnćm . Są w  w o in ie  p e w n e  
jy tgacye ,  w  k tó ry ch  już s p r a w a  przegrana ,  le­
żeli się z d e c y d o w a ć  nie m o ż em  działać zacze­
pnie, a tak i ten, k tó ry  na jp rzód  publiczn ie  się 
o d zy w a ,  bądź z p r a w d ą ,  t.ądź też z k łam stw em , 
w  oczach po w sze ch n o śc i  z a w sze  uia racyę, 
p o n ie w a ż  p ie rw sz e  najśw ieższe w ra ż e n ie  m a 
p o  sobie. Ja k że ż  w ię c  w ła d z e  sobie postąpić 
m a ją ?  Zais te ,  m ają  te m u  zapob iegać ,  ażeby 
gazety  zagran iczne  w iadom ośc i  u r z ę d o w e  nie 
rych le j  o d b ie ra ły ,  aniżeli gazety p ro w in cy j ,  
\y  k tó ry ch  się ta rzecz  dzieje. Ale jakżeż te ­
m u  m ogą za p o b ie d z?  S po só b  na to  bardzo  
prosly. N ie  za pom ocą  o b o s trzo n y c h  p rzep i-  
iłów dla u r z ę d n ik ó w ,  żeby ścisłego we w szy-  
stk ićm  przestrzega li  m i lc z e n ia ; b o  któż czasow i 
Wszelkie jego A rg u so w e  oczy za w iąz ać  zd o ła ;  
w szys tkoby  się skończy ło  na d a r e m n e m ,  jak 
.dośw iadczenie  uczy, pop isyv tan iu  się taieinrii- 
ca m i;  o w s z e m  środek  ten  prosty  na tem  p o ­
lega ,  żeby d e c e rn e n t  w  c h w il i ,  k iedy z r e w i ­
d o w a ł  pism o expedyenta w  sp ra w ie  do ja­
w n o ś c i  zda tne j,  a lbo  S zef  p rzy  su p e rrew iz y i ,  
n im  k o n ce p t  do  kancelaryi odsć lany  b y w a ,  na 
m arg ines ie  d o p is y w a ł :  »copia simplex dla re  
dakcyi n. n. gazety m ie j s c o w e j , jeżeli z niej 
ko rzystać  c h c e . -  D o takiego udzia łu  W  pras- 

-sie k ra to w e j  n iechaj s łabe s ło w a  m o je  d o p ro ­
w a d z ą  —  jestem b o w ie m  przekonany ,  że sko» 
ro  rzą d  rze te lne  p rzy m ie rze  z d z ien n ik a rs tw em  
k r a jo w e m  z a w rz e  i p rzy c h y ln y m  m u  się o k a ­
że —  p rzy c zem  natu ra ln ie  ani m yślę o syste­
m ie  f rancuzkirn  o f ia row an ia  za p o m ó ż ek  p ie ­
n ię żn y c h  dz ienn ika rzom  —  sam  się p rzekona ,  
że i p ra ssa .g o  s z a n o w a ć  i m i ło w a ć  będzie .  
T e r a z  rz ą d  i prassa nieżyją w p r a w d z ie  m ię ­
dzy  sobą w  n iezgodz ie ,  ale spoglądają |ed n ak  
ob o ję tn ie  na  siebie, a to n ic dobrego , b o  rzą d  
p o z b a w ia  się tym  spo so b e m  pom ocy, k tóraby  
d lań  często b a rd z o  była pożądaną .

W  litografii mojćj w y k o n a n y  p o r t re t
H. W. E R N S T A

z facsim ile , p rzeda je  się u m nie  i w  księgar­
niach po 7 ^  sgr W .  K u r n a t o w s k i .

W y s ta w ie n ie  ro b ó t  ręc zn y ch  na d o b ro  I n ­
sty tu tu  dla ubogich położnic  w  dniach 11, 12. 
i 13. m. b .  p rzed  po łudn iem  od lQtej do  lw s z e j  
godziny ,  n ie  m a b yć  od b y te  w  o b e rż y  D r e ­
zdeńskiej, lecz w  sali o g ro d o w e j  Z am k u  K ról.  
na dole  p o  l e w e j  s t ro n ie ;  zaś pub liczne  w y ­

lo so w a n ie  dnia 14. m. b. także w  miejscu prze-  
znaczonera  p rze d  p o łu d n ie m  o godzinie lOtćj 
nastąpi.  — P o z n a ń ,  dn ia  7- Marca 1842.

D y r e k t o r y u m  T o w a r z y s t w a .

D o  r o d z i c ó w  i o p i e k u n ó w .
In s ty tu t  nasz w y c h o w a n ia  m łodz ieży  płci 

m ęzkie j,  w  k tó ry m  podczas pięćdziesiątletnie* 
go istnienia oko ło  700 pensyonarzy ,  tak z k r a ­
ju jako i z zag ran icy ,  od eb ra ło  w y c h o w a n ie ,  
p rz y  obch o d z en iu  pięćdziesiątletniej roczn icy  
n iek tó rych  w a ż n y c h  dozna ł ulepszeń, na k tó re  
z w rac a ią c  u w ag ę  sz a n o w n y c h  ro d z ic ó w  i opie­
k u n ó w ,  m a m y  zaszczyt,  krotk i jego plan po ­
dać  do ła skaw ego  prze jrzen ia .

W p i s o w e :  6 'l’al. 1’ l a t a :  za stół, udz ie ­
lanie p r z e d m io tó w  n a u k o w y c h  i pomieszkanie, 
p o  100 Tal. na rok . P r z e d m i o t y  n a u k o ­
w e :  fl) p u b l i c z n i e  d a w a n e :  czy tan ie ,  p i­
san ie ,  r ac h u n k i ,  m a te m a ty k a ,  jeografia, histo- 
rya  p o w s z e c h n a ,  h is to rya  n a tu ra ln a ,  fizyka, 
gram rnatyka  n iemiecka i s ty łow an ie ,  język ł a ­
ciński i francuzki,  ostatni z koriwersacyą,  ś p ie w  
i gim nastyka. —  b) p r y w a t n i e  udzie lane :  
m u z y k a ,  r y s o w a n ie ,  język angielski, polski i 
g reck i,  po 8 Tal .  na rok. —  N a u k ę  r e l i g i i  
odb ie ra ją  dzieci od d u c h o w n e g o  tego w y z n a ­
nia, do  k tórego  n a l e ż ą .—  W a k a c y e ,  po  o d ­
b y ty m  egzam in ie ,  od  końca C z e r w c a  aż do  
p o ło w y  L ipca.  — P ł a t a  składa się na  pół 
ro k u  z g ó ry ;  ze w szy s tk ich  innych  w y d a tk ó w
s k ł a d a ć  s ię  b ę d z i e  s z c z e g ó ł o w y  r a c h u n e k ,  w  n a ­
dziei punktua lnego  ich z w r o tu .  Na zaspoko­
jenie n a d z w y c z a jn y c h  w y d a tk ó w  składa się 
zaraz  p rzy  w s tę p ie  T a l a r ó w  40 ,  k tó re  p rzy  
opuszczen iu  In s ty tu tu  po liczone zostaną. —  
Szczególnieiszą , d r u k o w a n ą  w iad o m o ść  o na­
szym  Ins ty tuc ie ,  m o ż n a  dostać  gra tis  w  księ­
garn i E Ś. M i t t l e r a  w  P o zn an iu ,  ja k o  też 
w  Inspekcyi Insty tu tu .

Zgłasza się do  In sp e k to ra
H  e n n i g ,  

w  G n ad e n fe łd  pod Kosel, w  górnym  
k lą s k u .  __________

P oszu k iw an ie  kupna dóbr ziem skich.
Kilku m ających  o ch o tę  do kupną  d ó b r  i b ę ­

d ąc y ch  w  stanie zapłacenia, ma zam ia r  nabyć  
d o b ra  w  cen ie  20,000 do  300,000 Tal.  i w y żć j ,  
i zechcą re -p .  osoby ,  życzące p rżedać  d o b ra  
s w e ,  podania  z do łączen iem  anszłagu w si  p rze -  
daną  być  mającei nadesłać  franco w ła śc ic ie lo ­
w i  d o m u  za jezdnego i a je n to w i  d ó b r  N eum ann  
w  S z l o p i e  w  Z achodn ich  Prussach.

CiotyIko o t r z y m a łe m  n o w ą  nadsyłkę kaw ia -  
r u  A s trachańsk iego  i p rzedaję  fun t  po  27^ sgr.

J ó z e f  E p h r a i m ,  
p rz y  Wodnćj uljcy i narożniku rynku.


